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Biuro Redakc~i i eksped~c~ia główna, w domu W -go Micheisona 

~bok Magistratu. - Ogłoszenia prz~imuią: Redakcyj a, obiedwie 

księl!arnie. oraz po za1lranicami guberni wyłącznie agentura 

PreRumeratłJ przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgaru!a .J. Mazaraki-prócz tego, 

w Czestochowie W Gas7.teeki. I Lasku \V. Gi"a:.s. 
w Bedzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Bl:zezinach "Krzemieniewski Jll1.

1 

w Radomsku " Olszewski ~1i(lhuł 
,. Rajchmlln i .J!·rendler" w VI' ursza wic. IV Dąb:'owie " 'romaszewski J. w Rawie • Szewłodziilski. 

WychOdzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnYrJl stałym Dodatkiem P owi eŚciowym. 

~.·.· ... ~~~~~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!." .'. Uwaga 2 .. Cztonkkow,ie dostal'czający dla. 
~ ~ stowarzyszelll1.l. al·ty ulo,v, lub też prowu": 

~.'1·':~~. ~ Magazyn Ubiorów Męzki,ch Gi"__ ~,dzący handd własny podobnego rodzaju, nie 
, :. .,..... .,.,.... ~ mogą być wybierani na członków zal·ządu. 

:~ KOR Ii E L E G O W I L C Z Y li S K I E G Q i na§ r~~' j~J~:~kolVie zarządu wybieraoi 8ł 
-'JI P trokowie(( ~ Uwaga. Członkowie wychodzący moał 

Ęl~ W " e ,~ być ponownie wy b l'/illym i, jeżeli wszak~e-q; w dowu W-go Zaleskiego płoZy ul. "Petet'sblU"skiej," ~ sami zgodzą. się na to. 

€ii~ Zaopatrzony został na sezon jeSienn~ ~ ~ie~ką ?Ofi-! § 36. Do obowiązków zarządu głównie 
€1t tość najśViTieŻiszyoh~ tak kraJo\i'Vyoh Jak lo za- ~ należy: 1) bezpośrednie kierolvnictwo bieżą­
,,~ g:ranioznyoh n:l.ateryjałó\i'V~oraz gotO\i'Vyoh U oio- ~ cemi intel'esami stowarzyszenia; 2) zawie-
~~ ro\i'V_ (7-4) ~) ranie kontmktów i umów o dostawę ton'a-
~ .,.., rów i naje.Ul ~ok.ali dla stowarzy8zCJniaj 3)-
~1~~~~~ą~~~~~~~~~~~~~~~ę;~~~~~~~~~~~~ pl'ZY8posoblenle l zakup towarów oraz MU-

llil'&!!l.!*WtND§!M",*"", NiQ!IiiIifi!hlISk e =reg. ZÓl' nad całością takowych; 4) przyjmoyvanie 
... ~...... +._mlB~ służby dla s~owarzyszeniu potrzebnej, oraz 

J:>owieśei Elizy Orzeszkowej • USTA W A wydatkowul1Ie na pro vu(1zenie interesów 

Z RO'Z' NYCH SFER I Stowarzyszenia spoZywczego dla urzędni- Rtowarzyszenia wedtu~ wskazuń oaóloea(J 
ków i officvjalistów w służbie rządowej zebrania; 5) oznaczenie ceny spr;edaż;ej + NOWELLE i OBRAZKI + J, na t.o war~ i sporzą~zanie cennikó W; 6) u-+ tomy II i III + i instytucyjach publicznych w mieście gu- bezpwczeme .od '70gma . towarów i majątku 

I 
wysl.ły z druku uakłndem S. Lewenthala, ja. I bernijalnem Piotrkowie zamieszkałych 8tow.ar~yszellla; .) pl:ZYJlUow:t..nie, zachowy-
ko dalszy ciąg taniego zbioruwego wydania (zatwierdzona przez JW. Ministra Spraw wame l wydatkowame wszelkIch funduszów 
dzicł tej sławnej a.utorki i są do nalJycia + Wewnętrznych,). stowaI'zyszenia, za całość których zarz~d jest + we wszyshich księgarniach (2-1) odpowiedzialny według pl'aw; 8) prowadze-

~~~~~~ ... ~~~~ ..... !: ... ~! ... ~~~ .. !::~=~~~ (Dokończenie-patrz:M 41) nie rachunkowości, sprawozdania comiesięoz-
: § 31. W szystlcie wybol"J odbywające się n~ pl:zych o.du. i rozchodu, funduszów, ustana-

na ogólnelll zebr'aniu, jak również postunn- Wlam6 mIesięcznego bIlansu i uk~ad!lnie 
wienia o wykt-cśleniu kogo z członków sprawozdania rocznego z czynności stowa­
stowarzyszenia z mocy § 19, dopełniane 1"~yezenia; 9) przyjmowanie do stowarzylJze­
być winny przez sekretne głosowanie. - ma nowych członków; 10) wzywanie człon­
W szelkich zaś innych rozstrzyganie intel'o- ków na. ogólne zgromadzenie i wykonanie po­
sów odbywa się przez jawne głosowanie. stanowIeń tegoż zgromadzenia; 11) prowadze-

ODEZWA do Szan, Duehowieństwa, Zie-
mian, Obywateli . miejskich, 

przemysłQweów i kupców guberuii: KIELECKIEJ, 
RADOMSKIEJ, PETROKOWSKIEJ i KALISKIEJ, 
Cb. województw: krakowskiego, sandomierskiego, ka­
liskiego i mazowieekiego). 

Nao) wam jako matery.iał do zamierzonego wyda­
wnictwa pamiętuikowego na lok 188S (*) i do in­
llych eelów praktycznych: dyjaryjllsze sejmów i sej­
mików POlilkich, kalendarzyki polityczne (rocz "li ki 
urzędowel, plany sytuacyjne, mapy wsi, miast i rzek, 
zwłas'bcza Wisły, Pilicy i Warty z dopływami tych· 
ze, notaty gospotlar.kie (silva rerum), mouogratije, 
bijografije i karty pogrzebowe (klepsydry); zgoła 
matel"yjał statystyczny, tak drukowany ja· 
ko i rękopiśmienny, pod względem rolniczym, prze­
mysłowym i handlowym, w dlf,wniejszej i spółczesnej 
epoce, czter~ch byłych wojewód ztw dotyczący. 

~ai?ywanie za. gotówkę lub przez ZMIANĘ na 
KSIĄZKI i zbiory uaukowe tre~~i filQzoficznej, pny· 
rodoiczej i historycznej oraz ROŻNE PHZEDl\UOTY 
DOMOWEGO, GOSPODARSKIEGO UŻYTKU. 0-
i~rty i porozumienitJ się listowne pod a.dresem: Kielc"" 
ul. Aleksandra 10 »Wa.nda." 

(2-1) rlygmunt r§rabowski. 

(*) p. t. nRocz/II'lc Kalisko - Ietrolcawsko - Radomsko. 
Kielecki, z za~t!)sC)wauie!\l do potrzeb mieazkańców 
południow" zachodniej czę~ci Królestwa Polskiego, 
pod względem rolnictwa przemysłu i kupiectwa, z 
m~pami i tablicami. 

Winogrona kuracyjne 
1 rzychodzą cod.z.iennie świeże do handlu 

W. Zaleskiego 
w "PetJ.·okowien 

(6-6) 

Z powodu wyjazdu jest tlo wynajęcia 

§ 32. Wszelkie proj ekta zmian lub uzupet- n~e k?responrlenc.yi w, interesach stowarzysze­
nień w niniejszej ustawie, po zatwierdze- ma; l 12) rozdZiał l wyplata zysków osi1ł­
niu onych 2/3 głosów w ogólne m zebraniu, g~iętych ~rzez s.towarzyszenie za popl'zed­
przedBtawione być winny do zatwierdzenia Dlem zat\vlerdzemem przez oaólne zgroma-
władzy rZfłdowej, z dokłarlnem umotywowa- dzenie. o 

niem powodów, dla których tak.owe zmiany Uwaga 1. W 8Eelkie sprawozdania, rachun-
lub uzupełnienia są potrzebne. ki i wni.oski zarzą.du powiony być przygo-

§ ~~. Przedmioty dyskutowane w ogól- towane l otwal·te dla W'8zystkich czhmkólv 
nem zebraniu, rozstrzygają. się prostą więk- I:ltowarzysze~ia, przynajmniej n~ dziesięć dni 
szością. głosów, z wyłą.czeniem wszakże prz?d termlUem ogólnegv zebl'auia zwy­
woiosków wyłuszczonych IV §§ 19, 32 i 51, czaJnego, 
dla których zdecydowaniu większość 213 gIo Uwaga 2. Sprawozdanie rOC:tne o działa. 
sów jest niezbędną.. PI'ZY decy(lowaniu nin stowal'zyszenia, zatwierdz me pl'zez 0-

pytań wymagających tylko prostej więk. galne zebranie ozłonków, sldt\d~ue być wiu­
szości głosów, jeżeli takowe wypadną w no l!ospodarczemu departamentowi miniilte­
równej ilości, rozstl'zyga to zdanie, za któ· ryjum SPI'uW wewnętrznych (jożeli będzie­
rem idzie przelvo<lniczący. wydrukowane, to IV d,vÓch egzemplarzach), 

§ :H. Bezpośrednie pl"Owadzenie ioteresów a nadto, według uznania ogólnego zebrallilL 
stowal'zyszenia należy do zarządu, ktÓI'ego członków, może być o<fłaszantllU w piamach 
członkowie dzielą czynności między sobą we- pet'yj odycznych, '" 
dług własn,ego uznania .. Liczba członków z.a- § 37. B~iższe szczegóły o~reślające sposób 
rządu zalezy od uznanIa 05ólnego zebl"aOla prowadzellla kore8pondeucYl, rachunk:owo~lli 
stowuI'zyszonych; do zawiadywania każdą. i obowiązków zarządu sttlwal'zyolzenia, wska­
gatęzią handlowo - pl'zemysłową stowarzy-/ zane będą w insu'ukcyi zatwierdzonej pl'zez 
szenia może być wybl'any oudzielny czto- ogólne zebranie. 
nek z~l·ządll. Jednocześni,e z. wyborlllui § 08. Czto~e~ zarzą(~u otrzymujący na. 
?złonko~ z!~r~ą~ll odbywają. Się wybOI'Y wybo~'allh naJwlęksZfł !losć głosów, prz6-
I odpowlCdmel hczuy kandydatów, dllt. za- wodmczy w zarządZIe i we wszelkich 
stfłpienia. ic~ 'Y razie potl·zeby. stosunkach reprezentuje zarząd stOWU1'ZY-

Uwaga 1. Zaden z cztonkó w sto warzy- szenia. 
szenia. bez szczególnie ważnych przyczyn § 39. Członkowie zaną.uu dla n,uau IV 

nie ma pI'awa wymawiać się OU przyjęciu interesach bieżących odbywają posiedzellia 
w 1ra:idym czasie; w domu W·ej Babickirj, alej'l Ale' ohowiązkólV, na które z wyborólv ogólnego PI'zYII!ljLDniej ['az na tydzień, w dnie ozna

M 

ł,~a0l1ryjska. (4 -3) zcbn\llia powołany zost:tje. czune, wedtug ich wtasnegil uznania. 

5 pokoi z kuchnią 
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Uwaga, Na posiedzeniach zarządu mogą 
się znajdować i inni członkowie stowarzy­
szenia, lecz nie mają prawa głosu, 

§ 40. Zarząd powinien starać się szcze­
gólniej o tl), ażeby kapitał obrotowy sto· 
warzyszenia nie leżat bezczynnie, w któl'ym 
to celu członkowie zarządu, rozciągając 
nadz6l' nad obrotem handlowym, powinni 
%wracać uwagę na popyt artykułó\v, któ­
rych w swoim handlu nie posiadają i nie· 
zwłocznie takowe nabywać; guyby zaś za­
kup artykułów nie przediltawiat na razie 
korzyści, to IV takim l'azie zasób kapitału 
z decyzyi ogólnego zgl'omadzeni :l winien 
być użyty na kupno papiel'ów pl'ocentowych 
państwowych lub też obligacyj \ll'ZeZ rząll 
gwarantowanych, lub też umieszczony na 
rachunek bieżący (kredyt otwarty) w pań­
stwowej instytucyi kredytowej. W taki sam 
sposób postępować należy i z kapitałem za­
pasowym stowarzyszenia (§ 7). 

konywa się po zatwiel'd~eniu przez ogólne 
zebranie spra wozdania ronnego. Z czyste' 
~o zysku osiągniętego z opel'acyj ~tl)wa­
rzyszcnia po potl'ąoeniu wilzelkieh wydat­
ków, potl'ąca się 10% na kapitał zapasowy 
i 20% na wynagrodzenie człllnków zarz~du 
za ioh pracę,-pozostająoe zaś 70% dzieli 
się pomiędzy wszystkich członków stowa­
rZyi:lzeDla IV stosunku następującym: 55% IV 

miaJ.'ę zl\kupionyoh przez każdego z nioh 
artykułów spoży\vczych w zakładach sto­
warzyszenia, i 15% tytułem dy wicle:1dy na 
bŻlly udział przez nich posiadany, 

nych w ciągu dwóch następujących po so ~ 
bie nadzwyczajnych ogólnych zebrań, je­
żeli przed pllwt-Irnem zebraniem nie zosta­
ną usunięte powody, dla których propono­
wano rozwiązanie. O rozwiązaniu sto Wl],­

rzyszenia o?;łasza się w pismach peryjody­
cznyeh wedtu~ uznania ogólnego zebrania, 

§ 41. Sprzedaż towarów z zakładów sto­
warzyszenia, powinna być dokonywaną dla 
wl:!zystkich kupują.:ych po cenach stałych 
bez targu, ku czemu zarząd układa odpo­
wiednie cenniki, których egzemplarze pod­
pisane przez ezłonków powinny być wy­
wieszone w zakładach w miejscu widocznem. 
Ze zmianą cen, cenniki t.e powinny być na­
tychmiast zastępowane nowemi. 

§ 42, Dla kontrolowan ia czynności zarz/ł­
-du, oraz sprawdzania majątku stowarzysze­
nia ustanawia się komi.syja rewizyjna z 
członków wybranych przez og6lne zgroma­
dzenie. 

Liezbę członków składających komisyję 
rewizyjną i termin ich urzędowania, okreś­
la ogólne zebranie. 

§ 44. Członkowie komisyi rewizyjnej peł­
nią swe obowiązki bel. wynagrodzenia, a 
zakres ich czynności wska.zany zostanie od­
dzielną instrukcyją, zatwierdzon/ł przez o­
gólne zebranie, 

§ 45. Wszelkie spory w interesach sto· 
warzyszenia, wyniknąć mogące tak pomię­
dzy członkami, jako też pomiędzy tymi o­
statnimi a zarządem, zll.łatwiane być win­
ny w ścisłem zastosowaniu się do prawa 
cywilnego w Króle stwie Polskie m obowią­
zującego. 

Uwaga 1. dywidenda za udziały, oblicza 
się tylko za całkowite miesiące, 

Uwaga 2. Utamki bpiejek, jakieby wy­
padty do wypłaty członkom, potrącają się i 
doliczają do kapitału zapasowego. 

§ 41. Wypłata dywidendy następuje w 
ciącru sześciu miesięcy po zatwierdzeniu 
pr:ez ogólne zebranie sprawozdania ro­
cznego. 

§ 48. Dywidenda na żądanie interesowa­
nego członka, może być pozostawioną w 
ka!ie stowarzyszenia na rachunek nabycia 
nowych udziałów, lub tet wypłaconą jemu 
du rąk. Dywidenda nieodebraD!~ w termi­
nie powyższym § określonym, zali(,~a się do 
kapitału zapasowego stowarzyszenia, nb. 
jeżeli interesowany członek nie poda w 
tymże terminie żądania o zaliczenie tej dy­
widendy na cel nabycia nowego udziału, 

§ 49. Dywidenda wypłaca się do rąk tym 
tylko z członków, którzy posiadają udziały 
całkowicie opłacone. Tym zaś z członków, 
którzy niespłacili jeszcze rat za udzia.ły, 
dywidenda zalicza się na takowe spłaty. 

§ 50. Gdyby po zamknięciu rachunków 
okazał się w skutek jakowych nieprzewi­
dziunych okoliczności deficyt, to takowy, 
przedewszystkiem pokrywa się sposobem 
zaliczki z funduszu zapasowego; - gdyby 
zaś ten ostatni nie wystarczał, to bra­
kującą resztę pokl'ywa się z kapitału obro­
towego na rachunek udziałów członków.­
Obni7.one zaś w takim razie udziały, człon­
kowie obowiązani są dopełnić do normal­
nej wysokości w terminie oznaczonym na 
każdy dany wypadek przez ogólne zebra­
nie członków stowarzyszenia. 

i IV "Gońcu Rządowym" oraz przez pośre­
dni0two władzy gubernijalnej za,\'iadamia. 
się ministeryjum spraw wewnętL'znych,­
Pieniężne udziały z n:tłeżn~ dy~videndą, lub 
w razie strat, po st03unk.owem potrąceniu 
na pokrycie takowych, zWl'acają się człon­
kom, a majątek stowarzyazenia i hpitał 
zapasowy, użytym zostaje stosownie do 
rostanowienia ogólnego zebl'ania po za­
twierdzeniu takowego przez władze guber­
nijalne. 

§ 52. Stowarzyszenie może być rozwiąza­
ne i z urzędu, z rozporządzenia Gub erna­
tora, z mocy udzielonej mu przez p rawo 
(Art, 547, Tom II Zbioru Pr. lOg. 
Urząd. Guber, wydanie 1816 r.) o rozwią­
zywaniu Towarzystw w razie wykrycia. 
działań sprzeciwiających się porządkowi 
państwowemu, oraz spokojności i moral­
ności publicznej. 

Wia.domości Eież~ce. 

Y. Podział zysków,-oraz likwidacy}a stowa­
rzyszenia. 

§ 51. Stowarzyszenie może być rozwiq.­
zanem, na żądanie ~/a członków obec­

do- nych na ogólnem zebraniu, powtórzo-§ 46. Podział zysków stowarzyszenia 

Orkiestra amatorska, Zamie­
rzony oddawnll projekt utworzenia orkie­
stry amatorskiej w naszem mieście zaczy -
na przychodzić do skutku. Jest to jednak 
nietatwe zadanie dtl spełnienia, gdyż ocróŁ 
mieszkańoów mało jest naukowo-muzyk~l­
nie uzdolniony. Prócz gry fortepianowej j 
trochę skrzypcowej, gra na innych instru­
mentach jest mało uprawianą, a nawet wca­
le. Pomimo to wszystko, szczere usiłowa­
nia pana E: G. zdołały zebrać niewielki 
komplet amatorÓ\T, składa.i~y się tymcza­
sowo z czterech grających na skrzypcach, 
jednego na alt6wce, jednego na violonczeli. 
jednego na kontrabasie, wreszcie jednecro 
flecistę i jednego trębacza. Pierwszą prÓ­
bę publiczną urządzili amatorowie d, 10 
października r. b. w kośoiele po-pijarskim 
podczas summy, na. której chór amatorski 
wykonał mszę Dajezmana, "Ave Re!7ina" 
Meluzzie'go i "Ojcze nasz" Dubrzyńshlego; 
amatorowie za8 grający na instrum entac h 

NI TO-NI OWO. 
XLI. 

Nie mogę uie podzielić się z czytelnika­
mi radością, jaką we mnie wzbudziła no­
wina, iż w Krakowie, w tym jeszcze mie­
siącu, otwartym być ma uniwersytet dla ko­
biet, Nareszcie tylokrotne nawoływania wy­

-dały owocl Jaki on bęuzie, nie wiadomo; 
na pocz~tek jednak, choćby najskromniej­
szy, zasługuje na uwagę, tembardziej, że 
wykształcenie kobiet należy dotąd do naj­
.słabszych stron naszych. W pra wdzie nowy 
ten zakład będzie posiadał jeden tylko fa­
kultet, tak zwany filozoficzny; jednakte i 
taki może przynieść wielkie korzyści spra­
wie dotychczas tak zaniedbanej. Przyznać 
muszę, lie wieść ta była dla wszystkich zu­
pełnie niespodziewaną; dlaczego zaś szla­
-chetni inicyjatorowie tego przedsięwzięcia 
zachowywali aż dotąd, tak ścisłą tajemnicę, 
nie wiem, - chyba chcieli przez galan­
tcryję zrobić panienkom niespodziankę ... 
Gdyby się jednak nie kt-yli ze swemi za­
m1arami, w pienvszym zaraz roku mieliby 
z pewnością więcej daleko słuchaczek. 

Tak więc Kraków' zakasował, wyprzedził 
"'-arszawę! Czy nie wstyd polskiemu Pary. 
żowi? Moie jednak i słuszna, żeby pierwszy 
promień śwbtła padł na nasze niewiasty z 
tetrO samego miejsca, zkąd przed pięciuset 
pr~eszło laty zajaśniał pierwszy blask wie .. 
dzy dla praojców naszych: .Myślę, że teraz, 
gdy już początek zrobiony, gdy sam naj­
PiJgobojniejszy Kraków dał piękny przy-

I kład, należałoby i nam, Koroniarzom, więcej 
do serC. wziąć tę sprawę. J cst ona niemniej 
od innych "paląeą". 

Palącą jest także nieśmiertelnu sprawa 
Mickiewicz contl'a Dykas. W chodzi i ona w 
nową fazę, w której może już oDykasie 
nic nie będziemy słyszeć, ale za to Mic­
kiewicz doczeka się nareszcie tąk długo 0-

czeki wauego pomnika; dotychczasowy bowiem 
komitet budowy tegoż, rozwiązuje się podo­
bno, odstępując spełnienie zadania oraz 
przyszłe laury na rzecz marszałka Galicyi 
p. Zyblikiewicza. Co z tego wyniknie-tru­
dno przewidzieć. Uo do mnie, gdybym był 
duchem Mickiewicza, wystosowałbym list 
otwarty do wszystkich naszych ,,.ielkioh i 
małych, w którym przemówiłbym tak mniej 
więcej: lINędzarze! daruję wam wasze 100 
tyl:!i~cy zŁoty ch reńskich; odkupcie !Jobie za 
nie kawałek ziemi od p. Bismarka, Wy­
rzekam się pomnika! Myślcie teraz o tem, 
co dla was pilniejsze. Jak się dorobicie, to 
mi wtedy co dacie, a tel'az myślcie o so­
bie. Mnie wystawicie pomnik wtedy, gdy 
będziecie pewni: l) że nikt nie wy­
właszczy mię z piędzi ziemi, jaką mi ofia­
rujecie i nie odbierze mi kamienia, który 
mi poświęcicie, 2) że wy sami nie będzie­
cie zmzMzeni sprzeuać tę moh posiadłość za 
pruskie srebrniki." 

Bo doprawdy, czy my dziś możemy rę­
czyć choćby tylko za siebie eamych, Wszak 
macie już czytelnicy długą listę tych, co 
Rismarkowi w Poznańskiem ... Ale przepm­
szum-znowu wpądam na tę nieszczęśliwą 

• -
kwestyję niemieckich wywłaszczeń, a tyle 
razy ełyszałem, "że już zanadto <I> nudzimy 
publiczność tymi niemcami". Zatem ani sło­
wa więcej o niemeach; dodam tylko, że p() 
ścisłym obraohunkl:l, gdy jakiś nieznany o­
fiarodawca dał 10000 marek ua wykup po­
znańskiego, brakuje uam jeszcze tylko 
99,990,000 marek, co już jest drobnostką, 
która zapewne jakoś tam !Jię sama znaj­
dzie. Niema więc już potrzeby nudzić was 
tą pL'zebrzmiałą kwestyją. 

Tak, tak, myślmy raczej o niebieskich 
migdalach-i o tem, jakby się najeść, wy­
spać i zabawić. Tegoruczny jednak se zon 
jesienny pod \vzględem zabaw zapowiada 
się woale nie świetnie. Teatru hdnego nie 
ma i pewno nie będzie. Kompetentny w tej 
kwestyi Nikouem(*) objaśnił mię tak: "widać, 
proszę pana, jeszcze żaden dyrektor nie 
dorobił się tak, żeby mógł tu przyjechać i 
dokładać do przedstawień, ani też żaden 
jeszcze tak nie zbiedniał, żeby się brać na 
takie ryzyko." W pojęciu tego niezmordo­
wanego protektora sztuki dramatyoznej u 
nas (Nikouema), seana nasza widocznie 
przedstawia się, jak owe cmentarzysko sło­
ni w Afl'yce, do którego zdążają słonie 
czujące śmierć blizką, aby tam kości swe 
złożyć. I nie myli się, gdy t nie byto ehyba 
towarzystwa, któt'eby się u nas nie rozbito. 
Skoro więc nie będziemy mieli teatru, skoro 
koncerbnci także ostrożnie omijają piotr-

(*) Bileter, rozlepiający afisze 
(Przyp. Red,). 



~ 43 T Y D Z I E N. 3 

wraz ze śpiewakami, wykonali na "Agous 
Dei" znakomite dzieło, napisane do słów: 
.,Tui sunt coeli et tua est tert'a" przez Jó­
~efa EIsnera (rektora b. konserwatol'yjum 
warszawskieao i dyrektora polskiej opery), 
a wykonali "z całą dokładnością i sprawi,li 
nader miłe 'Wrażenie słuchaczom. Nie 
można dość nachwalić pracy amatorów 
i zalecić im dalszej wytL'wałości w upra­
wianiu tak szlachetnego zajęcia. Zna­
nym jest zbawienny wpływ muzyki n~ 
umoralnienie społeczeństw!:., ona to chrom 
()d czczych i często zdrowiu szkodliwy.ch 
.zabaw. Górnicki, przed dwoma jeszcze WIe­
kami, pi~knie opisując zalety muzyki, mówi: 
"iż u starych onych w takiej była pow~­
dze, że ją. mieli za rzecz świętą; rozkaZUją 
iżbyśmy się jej jeszcze z dzieciństwa uczy­
li, nie tllk dalece dlatego, iż ją lubią u­
szy nasze, jak,) dlat.ego, iż ma tę moc od­
mienić nas IV co lepszego, a dać nowy 
zwyczaj, który się ku cnocie garnie." 

sympatyj i uczuć, towat'zyszyły niekłarnalHl 
wesołość i ogólne ożywienie. Zebrauie roz­
poczęło się o godzinie 3-ej po południu i 
trwało przy wspólnej uczcie do godziny 10 
wieczorem. 

- Wbrew sze"zonYIl1 utugo wia­
domościom o nieut'Odzaj u na u'rugiej pół­
kuli (mówi ,,~iwa") zbiót· tegoroczny p~ze­
nicy w Ameryce okazał się O 68 milijonóiv 
buszli większym od .I!:esztorocznego. ludy je 
zaś wypl'ouukowaly w tym roku na ekil­
port 1,063,025 ton. Wobec takich cyfl', n:l­
wet przy względnie mniejszym ul'odzaju w· 
Europie, tl'Udno dziś Bobie , rokować nadzie­
je na poJwyż3zenie cen pszenicy i ożywie­
nie l'uchu handlowego. Jak za3 ten ruch 
jest obecnie mały IV Kt'ólestwie, dowioclty 
tego świeżo oJbyte jarmal'ki IV Jędl'zejowie , 
Łowiczu i Płocku, Nietylko tranzakcyi na, 
zboze prawie że nie było, gdyż pt'zy żą.da­
niach niewielkich ofiarowano · ceny bal'elz() 
nizkie, ale i tal'g na inwelltal'z nie powiódŁ 
się zupełnie. Niepo\vodzellie Jarlmu'kó\v 
przypisać należy IV części ogólnemu upad­
kowi ich znaczenia przy ulepszonych ś"od­
kaoh komunikacyj nych, ale tl3Ż w pe\'I"llej 
miel'ze jest ono także objawem ogólnej sta:' 
gnacyi handlowej, jaka w rolnictwie od 
lat dwóch blizko Jotkiiwie uczuwać się daje. 

Szczęść Boże zatem usiłowaniom i pracy 
naszych amatorów! 

- Odbió.,· nowycII O'I'ganów w 
tutejszym kościele farnym, na które o skład­
ki 110 naszych czytelników jużeśmy kołata­
li, nastąpić ma dnia 30 b. m. tj. w przyB~łą 
sobotę o godzinie 3.ej po południu. OdblO' 
ru dopełnić ma nauczyciel gry organowej i 
O'łówny organista kościoła katedralnego w 
Warszawie. Zapewne i publiczność tutejsza 
nie omieszka zgromadzić się liczniej dla u­
czestniczenia przy odbiorze i ocenienia n~wych 
organów, jak również w celu usłyszema gry 
wzmiankowanego artysty, 

Redakcyja "Tygodnia" posiada 
cel powyższy rs. 3 .. L 

dotr}d na 

- IV", Ucyttwyi publicznej w miejsco­
wym sądzie okt-ęgowym, dobl'U Szyułów 
(powiat Mdzki) obejmujące 41 wlók 19 mórg, 
nabyła p, Anna Szajblel' za 15001 rs! .. 

- (Nadedane). Szanowny Panie 
Redaktorzel W przeo.()t:ltatnim numerze Pań­
skiego pisma, w korespomlencyi z Częstocho­
wy, pomieszczono: "zanotować muszę skal'­
<7e na nasza. straż ogniową ochotniczą, która 
~~s grubo· naciągnęta: zbierali mianowicie 
panowie strażacy pi?niądze, nn. polewa~ie 
alei wśród upałów" ltd, - Ow zarzut Jest 
niesłuszny, bo straż ogniowa ochotnicza 
częstochowska nigdy zadnych składek nie 
zbierała i nawet nie było nigdy projektu 
zajmowania się takiemi czynno3ciami, Oby­
watel tutejszy pan P" przed dwoma laty, 
rze czywiście miał zamiar polewania ulic z 
pobudek czysto nbywatelskich; stl'aŻ ognio­
wa zaś, chcąc przyjść z pomocą, ofiarowała 
ty lko B woje beczki; lecz p'lllieważ zebrany 
fLlndusz okazał sig niewyatarczającym, 
pieniądze zwrócono i projekt zaniechanym 
został. U;i.yte przez pana korespondenta 
wyrazenie "naciąO'nęła", stosować się może '" . , 
jedynie do jego kOl'espondencYl, pr~ez kto-
rą, z powouu I braku dokładn!ch mf\)rma-
cyj "naciągnął" tylko czytelmków. " , 

Naczelnik Strazy E. Wodzwskl. 
Częstochowa 13 pazdziernika 1886 1'. 

- W skutel~ opozycyi stawianej 
komisyi petersbut'skiej przez p. Gliicksmana 
z Milowic, o której doniósł "Tydzień", ten­
że p. G" jak donoszą pisma wilrsz!llVskie, 
z03tat wraz z żoną i dziećmi od~tllwIOny do 
gl'anicy.i pobyt w kraju tutej szym został mu 
wzbronIOny. 

- BiblijQte!~t" przy s4dzie okręgo­
wym tutejszym, 13 b. m, oddaną została 
do użytku BI'V yllh uC3cstnikówj obecnie li-
0Zy już 642 tomy dzieł, i 14 czasopism. 

- Wf ... pożegnaniu b. Prezesu tu­
tejszej dyrekcyi szczególowej p, Romockie­
go, jakie miało mieJBce d. 16 b. Ul, zgro­
madziło się na sali IV' domu p. Skibińskie-
0"0 blizko sto osób z okolicy i miasta, a to­
~stom i sel'decznemu wynurzeniu wzajemnych 

- Zł TO'll"aszowa donoszą, ze pro­
jekt budowy BZOSY, z miusta do stacyi kolei 
żelaznej, został czasowI.) zaniellhany z po­
wodu, iż mini8teryjum zażą.dałn, by nasyp 
tejże podwyższyć i z obu stl'on pokopać 
rowy na 7 łokci głębokie, oraz, że deputa­
cyja, któl'a uaawata się do p. Ministl'a spra­
wiedliwości b:lwiącego IV Łodzi, celem u­
zyskania w Toma",zowic sądu pokoju, po­
wróciła zniczem. 

fi? gim,.,,(f,z yj Ul.", W Łodzi 
lekcy je rozpoczęły się jeszcze \v dniu 12 
b. m. 

-- Najwcze6niejRze zwif.utuny 
nowego roku, dwa kalendarze, "Powszechny17 

Paprockiego, oraz "Wi€kl~" illustl'owany, 
już się ukazały na pułkach księgar8kich. 
Redakcyja obu bardzo staranna; w piel'­
wazym dział litet'acki, w drugim in formac 
cyjny najlepiej stosunkow() są. obrobione. 
Oba już zdobyty sobie zasłużone uznanie i 
mają swych zwolel'mików-pierwdzy, mniej­
szy, kosztuje kop. 25, -drugi, znacznie wię­
kszy, kop. 50. 

Do dzisiejszego Ilumeru rlołącza.~ny pro3-
pekt nowego warszaw~kiego czasopisma "Głos" ula 
wszystkich prollllmeratorów. 

- Łisty od Bedakcyi. 
- Panu TVaclawowi K, Polemika pisana ni eparla­

mentarnie, przeto drukować jej nie będziemy, Wl'esz­
cie na dalszy jej ciąg w tej kwestyi pozwolić nie 
możemy; gdzie bowiem punkta wyjścia różnią się tak 
zas1tdn iczo, gdzie jedna strona opierasi~ na nauce 
i rozumowaniu, a druga na fant':l.zy i i uczuciu­
tam porozumienia być nie może, a wszelkie gawę,ly 
(ho dy.puta, trgo uazwać nic można) będą tylko próż­
na strata cza~u, 

..- Ks: I .• lI, w Tuszynie, Rzec'~ już z iV ietrzała, a. 
czytelnicy nasi dawuo juz o niej zapomnieli-nacle, 
słana przeto kore~pondencyjl1 drnkowaną nie bęclziJ, 
-Pam, O. Zauważyliśmy już nieraz, że tak rozpowsze­

chniona u Ilas niechęć do pióra (główny powód hraku 
koresponuentów), znika jak za dotknięciem l'ózczki 
czarnoksięskiej w jednym zawsze razie: miallo­
wicie wówczas, kiecly się kto~ przypadkiom poczuje 

kowskie podwodne skały, któż więc będzie któl'e bez uilzczel·bku każdy prawie złożyć tylko jednemu? Iście niewieścia delikatność, 
nas bawić przez długie wieczory, zanim może, z czasem będą się tworzyć sumki prawdziwie "irxteligentnn," ocena pl'acy. i cza­
karnawał nadejdzie? .. Chyba tylko jeden większe, te znów, włotone w przedsiębier- su lekarza. Boć i za cóż mu płacić? Ze się 
stary, wierny pt'zyjaciel-preferalls i, kuzynek stwo stowul'zyazenia, przynosić będą procent na drugie piętro z kOl1c'U a~iaiJta pl'zelec iat? 
jego, wiat, Gdy mowa o preferansie, nie mogę itd, Sądzę więc, że nie zrażając się tem, iz Ależ recepty nie zapisał? Zapewne tak 
nie udzielić jego zwole~nikom wiadomości o to może być nudr.e, każdy, kto rozumie jak sobie rozumowała ta dama, skol'o nie uzna­
nowem ulepszeniu, jakie w organizowaniu wielką rolę grają w małe m gospodar- ła za stosowne zapłacić, ani nawet pL'ze­
tej pożytecznej rozrywki uczynili wynalaz- stwie drobne ·oszczędności, odczyta so- prosić wprowadzonego IV błąd lekarza . 
. czy rudomiunie. Oto, jak pisze "Gazeta Ra- bie ustawę stowarzyszenia i pOilpieszy Wprawu'zie pisma dono,zą, iź. odnośne 
domska", stosując do preferansa zasadę 0- z zapisaniem się do liczby rlzfoaków, wtadze mają wkrótce przystąpić do rewizyi 
szczędności, kółko preferansistów radom- Dodam jeszcze, iż te~o rodzaju stowar7.y- i zmiany istniej :~ cej ustawy lekarskiej i za­
skicb dla połączenia dnlce cum uiile zbiera iJzenia zagl'anic~ są bardzo rozpowszechnio- razem poruszyć i roz:3trzygnąć kwestyją 
się co sobota u jednego gospodarza i Obl'(J- n?, a przy star.annem p:'owadzeoiu intel'~- wynagrodzenia za pOInoc lekarską; jednak 
bta pulkę, a wygraną przeznacza na bilety so\~, ~~tonkowJe ,po kllk!~ ,latach zys~uH sądzę, że pręllzej chyba doczekamy się 
loteryjne i nowe karty. "W ten sposób-\ moznos? nabywallla produktow do codzlen- ułożenia obiecywanego ud tak dawn~ chod­
konkluduje taż gazeta-zyskują prawie dar- ~ego, uzytku ,potl'zebny?h ,za p~lowfJ ceny nika przez plac Bemaruyński, niż zmiany 
mo możność odegrania się i pewność bez- l procz .tego Jeszcze P?blera,Ją ,d,uzy, procent pod tym względem dziwnej samoroLlnej et y­
interesowności (!) w grze." W ten sposób- od zr.obJOnyc~ vr:ktutl~IV. Dal~J wlę~l, sza- ki naszej, któl'cj przykfad podałem wyżej. 
douam ocl siebie-urządza się pewnego 1'0- nowr.t panowIe l pallJ~,-pokazmy, ze l my Jakiego rodzaju etyka, kamienna czy jele-
dzaju perpeiltwn mobile, prefcr:~ ns nieusta- chcemy być oszczęd m, nia, podY,k~owl.Ja "R,)li" długi szereg naj-
j ~. ey, nigdy niewyczerpane, wieczyste źró- Właściwie mówiąc powinienbym się wJm- orcl:ynarl!-leJszych, na "Tyd zicń" wymysfów, 
dlo rozkoszy! .. ·Wynalazck ten, choć opubliko- zić ina!lzej, gdyż n,y chcem:! o ,zczędzać, ale -~ll?, w~em. W lelll, tylko, ż? z Rolą "Ty­
wany, zapewne niejest przedmiotem monopo· i nie umiemy i nie wiemy na czem. Fakt, dZlen " nl~, ly polemIzować me będzie,-nie 
lu; więc mam nadzieję że i w Piotrkowie który tu opowiem, wywołany zost:lł zdaje może bowiem, choćby tylko przez wZ<7Ią.u na 
zastosowanym zostanio, gWl.)li oszczędności, się właśnie taką źle stosownr} oszczędności~. prz!z,woit(~;jć pllbli~lll~, ~ rzemawia6 IV tym 

Więcej może od ulepszonego prefel'unsa W pewnym "domu z towarzystwa" dziecko tOJ1\e I teml ~łowy, Jaktcnl1 zwykŁ odzywn<5 
oa piotrkowianom możności oszczędzaniu się skaleczyło, czy sttnkto, ~ dosć, że pani się pan Jeleński. "V liczbie wreszcie 
Stowat'zysze nic spożywcze, któl'egn usta· uomu l' ozeilłata na w~zystkie stl'ony świata wilpółpmcowników swych "Tyd zień" nie 
wę znajdzie(Jie czytelnicy w (hisiejszym nu - ~ońców z bilellikami do kilku miejscowych I posiadtl :lni jeanej warszawskiej pl'zekupki 
merze "Tygodnia". W obecnych ciężkich lek:l.rzy jednocześnie, Jeden z nich ode- lub ulicZl1icy -a te tylko mogłyby Roli 
czasach, nowa ta instytucyja może nam od- bt'awszytaki bIlecik przych()dzi lecz w pt,zed- godnie odpowiedzieć. DlateO'l) też tak zwana 
dać wielkie usługi, dać sposobność oszczę- IJokoju sama pani mówi mu: "juź nie po- polemlIGi. Roli pozo3tanie °bez ollpowi edzi 
dzania. niewielkich IV prawdzie sumek, ale trzeba, bo był tu inny doktor." Pocóż więc ~ pan Jeleński może się śmiało u\vaża6 z'a. 
oszczędzania stałego, codzień po kilka lub ta pani wzywała kilku lekarzy, kiedy choia- zwycięzcę! .. 
kilkanaście groszy; z tych zaś kilku groszy, la widzieć u siebie tylko jednego i zapłacić 
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dotknięty jakilU~ UZitlnllikal'dkim llI'tykuitlru. O! 
wtedy gotowby co tydzień przysyłać redakcyi 
~zerokie filipiki pisane na swoje usprawiedliwienie , 
mieszając z błotem swego przeciwnika. P3miętni 
wszakże. że to nillwiele może obchodzić naszych czy· 
telników, zwykliśmy po pierwszych strzałach od­
bierać zapaśnikom amunicyję, zamykając przed ni­
mi szpalty naszego pisma. Po jednym-naJwyi~j po 
dwóch strzałach-basta! 

- Pani J[. ,P. w Woli W. Za dwukrotne ogłoaze· 
uie wypada rs. 2 kop. 4, - resztę zapiszemy według 
"Żądania. na !loci et prenumeraty, jeśli nie odbierzemy 
z&wiadomien:a, alJy ogłoszenie drukować więcej razy. 

- Korespondelitowi z Gminy ,Górniczej. N 42 
"Tygodnia n prze~łaliśmy pod wskazanym adresem, 
.za którego wskazanie dziękujemy. 

Korespondencyj B "Ty[oania." 
Łask 4 paździcrnika 1886 r. 

W dniu 26 września r. b. s~Jzia pokoj u 
m. Łasku roztrząsał cbal·akterystycznlł spra­
wę o wyrób z łubinu sztucznej kawy. 

Powodu do sprawy dostarczył burmistrz 
m. Pabijanic, który wykl"JI, iż właściciel 
sklepu w tymże mieście, Hersz L., w miej­
Mce zwykłej kawy, sprzedawał palony łubin 
z bardzo tylko małą przymieszką kawy. 

Wezwany w charakterze biegłego miej­
scowy właściciel apteki p. G. zbadał ten 
świeży wynalazek, wypróbowany już na 
zdrowiu bliźni~h i orzekł, iż potra wa ta 
nie jest szkodli wą dla zdrowia ludzkiego, 
ponieważ zawartość jej nawet jedŁ zmieszaną 
w części z prawdziwą kawą. Po wysłu­
chaniu świadków i obrony, która starała się 
udowodnić, że L. nie jest winien oszustwa, 
gdyż W sprzedawanej przezeń po 40 kop. za 

.funt mieszaninie była część kawy dlu. zapa­
chu, sędzia wydał wyrok uniewinniajlłcy 
oskarżonego. 

Gdy inne miasta mogą się choć w czę­
ści poszczycić por,:ądkiem i czystością, Łask 
w tej kwestyi pozostaje na o8tatnim planie, 
gdyż o trzy wiorsty już można poczuć, że znaj­
dujemy się w blizkiej od niego odległośei 
a przy wyjeździe zduńsko-wolską ulicą uderza 
nas fatalne powietrze puepełniona miaz­
matami. Komisy ja sanitarna drzemie so· 
bie pogrążona wapatyi, obojętna na wszyst­
kie pal/Jce kwestyje obchodzące ogół, dob­
ro i bezpieczeństwo publiczne, bacz/Jo na. to 
że cholel'a na pograniczu i że lada dzień 
zawitać do nas może. 

Projekt utworzenia la.skiej straży ognio­
wej ochotniczej po kilku przedstawieniach 
amatorskich danych na ten cel i po zebra­
niu nawet pewnej pieniężnej kwoty już 
przed bardzo dawnemi czasy-zamarł w 
zawiązku i spoozywa snem błogim. Ośmie­
lam się więc proponować, czy by nie moż­
na przedstawień tych powtórzyć dla wskrze­
szenia zmarłego projektu; są.dzę, że sił od· 
powiednich by nie zabra.kło i potrzeba tylko 
trochę dobrych chęci, a zamiar ten można 
będzie doprowadzić do celu. 

Pomimo jednak nawoływań, wlłtpię, czy 
wszy8tkie te pi~kne rzeczy, jakoto czystość 
miasta, należyte bruki i oś wiedenie, skle­
pik w którym by można było nabyć cboć 
kalendarz, oraz szeregi straży ogniowej, 
bl;dziemy mieli wcześniej jak w wigiliję 

-dnia, Vf którym święty Michał Archanioł 
~glosi koniec świata ... 

A.E.. 

n~ródki fraeblowskie W Szwajcaryi. 
NOTATKI Z PODRÓŻY 

przez 

Maryję "'eryko 
(z "Prleglądu Pedagogicznego") 

Należałoby sądzić, iż ogródki Froeblow­
~Kie znajdą wielkie uznanie w kra.ju, gdzi e 
Frocbel rozpoczął swe dzieło, gdzie idea 
przc\łszkolnego nauczania zdawała się być 
.zupełnie dojrzałą. gdzie nareszcie tyle świat­
łych umysłów z poświęceniem oddawało się 
Jlauce o wychowaniu. Okazało się jednak 
inMzcj. 

Pierwszy ogródek, zato1.ony przez Kal'ob 

'r y D Z E K 

Fmebla w 1845 roku, oraz przez !l. Manm­
holz w 1856 roku, doznały wielkiego zawodu. 
Temu samemu losowi uległy ogródki założo· 
ne w 1859 I·oku przez pI'ofesora Raux w 
LosalInie, p. Port u gall w Genewie i inue 
osoby, które za pomocą broszur i artykułów 
w dziennikach staraty się zaznajomić pu· 
blicznuś.ć z nową metodą Dauczania. Dopie­
ro od 10-ciu lat o!7ródki Froeblowskie w 
Szwajcaryi otrzymałY prawo obywatelstwu, 
a to następującą. koleją: 

Od t·oku 187 ~ istniały w Szwajcaryi 
szkółki dla dzie~i i3 do 6 lat w każdej 
gminie tak w miastach, jako też i po wsiach. 
Było to coś nakształt ochronek, czy szkó­
łek elementarnycb, gdzie dzieci uczono przez 
kilka lat czytać i pi dać. Wkrótce (1876 r.) 
nastąpiła w kwestyi szkolnej reforma: dzię­
ki staraniom pedagogów. orllz osób prywat­
nyllh, do szkółek szwajcarskich zostały wpro­
wadzone zaj~cia Ft·oeblowskie-gimnastykn, 
śpiewy, a zniesione nieodpowiednie dla wie­
ku wychowańców tej kategoryi nauczanie. 
Szkółki dawniejsze zastąpione zostały przez 
"ogródki Fro eblowskie (Kindergarten, Ecoles 
enfantznes), gdzie wyrastają młode roślinki 
pod kierownictwem i dozorem "ogrodnicz­
ki-" inaczej mówiąc powstała pierwsza pra­
cownia, gdzie przyszli robotnicy i robotni­
ce rozpo~zynają swe praktyczne i teol·etycz­
ne nauki. 

R()z\~ój szkółek dziecinnych w Szwajca­
ryi obecnie idzie dosyć szybko. Po rewi­
zyi 1881 roku, to jest w pi~ć lat po ich 
powstaniu, liczba szkółek dochodziła 106-
z nich 50 przypadło na Szwajcaryj~ franeuz­
kił i 56 na niemiecką; w tych liczbach nie 
liczone są wcale "ogródki" prywatne. Mi­
mo to wszystko, ogródki Froeblowskio jesz­
cze nie doszty tu do te~o stopnia rozwo· 
ju, który sobie jako cel wyznaczają peda­
godzy, pracujący na tem polu. Wpływa 
na to z jednej strony nieznajomość systemu 
nauczania poglądowego i zabaw rozwijają­
cych umysł dziecka, gdyż rodzice tu, jak i 
wszędzie. sądzą o rozwinięciu dziecka tylko 
po tern. czy umie czytać i pisać; z dru,5iej 
zaś strony przesąd, że nauki przyrodnicze 
oddZIaływają ujemnie na wiarę. 

Zakładanie szkółek wchodzi do zakresu 
osób prywatnych i towarzystw. których 
środki często nie wystarczają na utrzyma­
nie wi~kszego lokalu, ogrodu, lub nawet 
placu dużego; opłata zali za uczniów jest 
bardzo mała, od 2 do 5 fr.,-dlateg? też dla 
pokrycia wydatków zmuszeni są kierowniuy 
przyjmować dzieci więcej. niż na to pozwa­
la O bszar ogródka Froeblo"skiego. 

Ztąd też pochodzą i ujemne strony nie­
których ogródków w Szwajcaryi: a) cza­
sem jedna nauczycielka ma do 60 dzieci. 
podczas gdy max imum dzieci w jednym 0-

<Yródku może być 25; dla utrzymania po­
~ządku nauczycielka musi stosować wielką 
karność -ogródek przekształoa się w sako­
łę, b) przy takicj masie nauczycielka nie 
może się zająć indywidualnym rozwojem 
dziecka; więcej daleko sama mówi, niż słu­
cha opowiadań dzieci, c) wprowadza do 0-

!7ródka takie zabawy, które żadnego peda­
~ogiczne!7o oelu nie mają i tylko służą jako 
7rodek dla utl·zymania dzieci w porządku 
i spokoju. 

Nadto, często brak środków materyjalnych 
nie pozwala mieć dobrych nauczycielek. 
Nie można tego powiedzieć o wszystkich 
szkółkach Froeblowskich, - zdarza się to 
spotykać w kantonach lub dzielnicach mia­
sta biedniejszych. 

Obeoni6 dążeniem pedagogó\Y szwajcar­
skIch jest przekonaó publiczność O KOI'zyści 
tej nowej instytucyi, połączyć ją ze s.zkoł'ł 
poczlJtkowlł (tGriles primairlś) i dostarczyć 
środków tak na szkołę. jako te~ na utrzy­
manie nauczycielki. Że cel ten osiągnięty 
zostanie, to nie ulega wlttpliwości. bo przy­
kłady pokazały, ze Szwajcarowie w walce 
z ·przeci wnoaci!łmi. prac, i wytvwałoseią .. o­
siągaj,! świetne rezultaty. ·Kanton G.e-
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u~wdki Jui stallilwi w tym wzgl~dzie pocie­
szający przykład . Szkółki dziecinne znaj­
dują si~ tu pod l-wierzcbnictwem departamen­
tu oświaty. Na skutek postaLowienia gmin y 
i miasta , powstały budynki szkolne. Szko­
ły, co prawda, przepełnione są (do 100 u',z· 
niów), ale jedt w nich po kilka oddziałów, 
w każdym zaś mniej wi~cej 20-30 dzieci, 
przy których jest nauczycielka i jej pomoc . 
ni"a. Kilka razy na rok nauczycielki zgro­
mądzajlł się dla obradowani~ nad warun­
kami nuuczania, lub tcż wprowadzeniem no­
wych zahaw i innycb zmian. 
Nauozycielką w szkołach dziec in n yeh 

szwajcarski"h może być tylko osoba. wy­
kw alifiko wana; obowiązaną j est ona. pl· zy tem 
mieć świade~two z ukońozenia kursów 
Froeblowskich. Takie kursa posiada S Z\Y aj­
caryja w St-Gallen, w Zurichu i Gene­
wie (byłe kursa M-me Portugall). Ażeby u­
zyskać prawo wstąpienia na nie, trzebl mieć 
nie · mniej jak lat 17, być zdrową. mieć 
łagodne usposobieni';), przywi~zanie do 
dzieoi, stucth muzykalny, głos czysty, p.~­
siadać wiadomo.~ci w zakresie szkół llIZ­

szych (les ecolea prim aires) i wyższych 
les ecoles sećondaires). Liczba uczennic nie 
powinna przewyższać 12. Kurs si~ rozpo­
czyna w maju i trwa rok. Zajęcia Bi~ dzie­
lą na teoretyczne i praktyczne. 

Część teoretyczna obejmuje: 
l) Znajomość zaj~ć i zabaw Froeblow­

skicb. 2) Naukę o wychowaniu przewa­
żnie tyczącą się dzieci w wieku do lat 7. 
Oprócz tego nast~pujące przed;llioty ogól­
nie ks.ztałcące: historyja naturalna, gieome., 
tryja (znajomość form gieometrycznych i 
ich kreślenia), śpiew i gimnastyKa. Każda 
gałęź jest wykładaną przez innego nauczy­
ciela lub nauczycielkę. 

Zaj~oia praktyczne odbywają się W 110-

aródkach 11 dziecinnych. 
.. Wpis na kursa wynosi 150 fr. Książki 
i materyjały do zajęć Froeblowskich kosz­
tujlł mniej wię?~~ 50 _fr. UtrzY,~anie (pen­
sion) przy familu mo'ma. znalezc za 60-70 
fr. miesi~cznie. Tym spodobem osoba chcą­
ca zostać "ogrodniczką" mu~i wydać 90~ fr. 

K westyja wynagrodzell1a nau~zyclelek 
szkół nie jest rozstrzygni ętl) w sposób ~a­
dawalniający • Wynagradzane Bił bardzo DlZ­
ko, od 600 do 1200 fr. rocznie, nie wlicza· 
jąc w to utrzymania i mieszkania. (dok. nast.) 

- Sprawozdanie z czynności 1'80-
niej Kuchni w lli. Piotrkowie za CZaS o~ 
l-go sie~PI?ia ~o .l~go .wr~eśnia 1886 r., c&y11 
20-ty mieSiąc Jej lstDl~llla. 

D O C H O D. R a. kop. 
1. Ofiara artystów krakowskich połowy 

dochodu z przedstawienia teatralnego. 58 1& 
2. W m. sierpnin wydano w Tan. K.uchni 

całych 2106 obiadów, 383 porcYJ zup, 
52 porcyj mięsa, 387 porcyj jarzyny, 
263 porcyj chleba, c7yli 45 5/6 funt. i 
cukru sprzedano za 88 kop., za en 
powinno było wpłynąć do kasy -r:. K. 
348 rs. 8 1/ , ko p.; ale po potrącemu o­
płaconych w miesiącu lipcu 60 obia­
dów jak równiei wydanych dla służby 
186 ~biad6w warto~ci ra. 36 kop. 90, rze· 
czywiście wpłynęło do kasy T. Kuchni 311 18 1

/ t 

Ogólny dochód ,wynosi. . 369 33 1
/. 

H O Z C H OD. 
1. Na kupno prodnktów wydano •.. 2&7 4:1 1/ , 

(pozostaje do zapłaeenia pieczywo) 
2. Zapłacono z poprzedniego miesiąca za. 

mąk~ i kaszę • . • . . • . . . . • 24 
3. Na kupno węgla i drz~wa wydano. • 18 45 
4. Na światło i utrzymame porządku . • 1 23 1

/, 

5. Zapłacono za mydło z przesz. m-CB • 1 49 
6. Na kupno inwentarza. • . .. • . ' . ' 11 41 
7. Za malowanie 2 -ch pOkOl I kuchm 7 
8. Wypłaeono resztę zduno'!i . • • .' 2 
9. Płyty żelazne do kuchni • • . •. 2 
10. Na śniadaniłl dla ału.źby • . . • • 7 8 
11. Zapłacono z prz. m. cukier dla ahlźby l 50 
12. Pensy ja dla słuzby. • . • • • • • • 13 
13. Drobne wydatki . • • • . . . . , l 55 II, 

R.~m wydatkowano . . ' 348" 19 1
/, . 

A zatem na 1 września pozostało w kasie . T. KUltUli 
21 rd. 14. W tern markami 45 kop. gotOl'flz~ą 2.0 .rs. 
69 kop. (ru bli i!~ebr~m u w~dzieścia, kop. IIześcdzlesl ~t 
dlllewięe). Winna z~ś jC3t kasa za sprzedane a nu. 
:r:realizo,,.ane m"fkl ~I r8. 19 kop. . 

Zarządzająca: Ługowska. Podolskt. 



TYDZIEN 5 
- W dniu 15 b. m., zjazd sędziów gubernii war­

~zawskiej, uchylił wyrok wydany przez sędziego 
~~i?y Mok~t?wa Ludwika Rossmaaa, slta.z ujący wła· 
:sclclela. CZę8Cl Mokotowa pod Warszawą, Wik.tora 
Hagnusa na 4 dni aresztu w sprawie następującej: 

_ Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk - 13 (25) paźd. we wsi Borowo na sprzedaż bY-
Pięknych w Kr6lestwie Polakiem, podaje do wiado. dła i zboża w snopach od sumy 367 rs. 

P. M. na własności swej posiada zakłady cegiel· 
niane, dzierżawione przez 2·eh starozakonnych. Po­
niewaź na opłatę dzierżawy wpływa. ilość wypalo· 
nej cegły, właściciel zmuszony jest prGwadziÓ kon· 
trolę; dzierżawcy zaś starają się wszelkiemi środka­
mi uwolnić od takowej, aby nie wnosić należnej 
opłaty. 

W r. b. p. M. z mocy § koutraktu, na drodze do 
cegielni prowadzącej postawił szlaban zamykany, 
przy którym postawiony kont.roler odbiera kwity za 
wywozom! cegłę. Przy stawianiu jednakże rzeczo· 
D?gO szlabanu, dzierzawcy stawili czynny opór, a 
właściciel dla uskutecznienia zamierzonej czynności, 
zmuszony był udać aię o pomoc do miejscowego na· 
~zelllika straży ziemSkiej, który przy pomocy straż· 
ników dopomógł do postawienia szlabanu. - Dzier· 
żawcy wytoczyli włailcicielowi przed sąd gminny 
IJroCes o samowolę, a sędzia p. Ludwik Rossman, 
skazał p. Wiktora Magnusa na 4 dui aresztu, moty· 
wując wyrok sw ój a rgumentem, że niewłaściwie uda· 
wał się o pomoc do nac,zeJniiLa straży ziemskiej, gdyż 
winien był udać się do Jego Osoby. 

Wyrok skazujący na areszt obywatela, najlegal· 
niej wykonywującego warunki kontraktu, dla za· 
bezpieczenia się od oszukai1stwa dzierżawców, jest 

.smutnym faktem w dziejach naszych sądów gmin· 
~y~h, i wiuien być przykładem rozjaśuiającym po· 
JęCie o samowoli. W jrok taki w wysokim stopniu 
demoralizuje i uzuchwala ludność, którąby wyroki 
sądów winny uczyć poszauowania prawa i cudzej 
własności. 

mo~ci, ii; w poczet członków rZ'3czywistych Towa. - 14 (16) paźdz. ua placu Mikołajcwskim w Piotr· 
r:l:ystwa. zapisa.li się: ks. Franciszek Ulanowski, ks. kowie na sprzedaż bydła od sumy 330 rs. 
Jan Czok, ks. Józef Nówczyński, ks. Andrzej Woj. - 28 paźd. (9 listop.) w urzędzie p·tu Laskiego 
ciechowSki, ks. Mary jan Chytrzyński, ks. Jan Sob- na reparacyję dwóch wież i cz~ści dachu na kościela 
czyński, Piotr Kostecki, 03ka1' Tru8zkowski, Włady. parafijalnym w lU. Łasku, od sumy 896 rs. 63 kop_ 
sław Rudziński, Stanisław Ja.siński, Teodor Gross. - 16 (28) paźdz. na rynku miasta Nowora:domska 
gliiek, Władysław !Małgorzewicz, Gerard Uziębło, na sprzedaż mebli, ekwipaża i ruchomości domowych 
Leopold Busz, Józef Kornecki i Frauci~zek Rejn. od sumy 573 1'9. 
sztejn. - 21 paź dz. (2 lietop.) w magistracie m. Piotrko-

_ Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk wa na budowę mo!tu na drodze zaleścickiej w obrę­
Pi~kuych w Królestwie Polakiem dopełuił 30 wyboru bie m. Piotrkowa od sumy 144 rs. 30 kop. 
dzieł sztuki do zakupu dla rozlosowania pomiędzy - 31 paźd. (12 listop.) w magistracie m. BrzeziD. 
członków Towarzystwa w końcu r. b. Jakoż wy. na ut:zymywanie w porządku studzien i pomp w m. 
brane zostały: obrazy-Auny B:liuskiej: Główka ko- Brzezmach od sumy 102 ril. 85 kop. rocznie. 
bieca.-Pourvill, Cyganka.- Fabj auslriego: Jeszcze - 23 paźd, (3 listop.) w urzędzie p·tu Nowora.· 
jest. Fel. Cic hockiego: Kwiaciarka-Niemczykiewicza, domskiego na reparacyję bydłllbój ui w m. Nowora­
Na wiosnę.-Wastkowskiego: Do Wdi. _ Wł. Łosia: dumsku od Bumy 162 rs. 42 kop. 
Wieczorem,- Chelmouskiego: Spah i Szaser. Ryszkie· - Buclł, pociągó'w drogi żelazne 
wicza: Wrózka,-Dul~bianki: Zasmucona. J. Brodow· t' P' kó d d' 1 (13) M . 
&kiego: Krówki. Grocholskiego Przerwana modlitwa. na s aCyl Iotr w o ma &J& 

Rzeźba: Woydygi: Ryba.k. Ogółem wybrano 15 dzieł 1886 roku. --I--
za sumę rs. 2150. Łączn.e z dwoma poprzedniumi a) w kierunku o~ Warszawg god. min. 
zakupami, nabyto dzieŁ 52 z&. ra 8635 Czwarty i do Granlcg: 
ostatni zakup w r. b. będzie miał miejsce w dmgiej Kurjerski (2 klasy) przycb. 12 51} . 
połowie grudnia. odchodzi 12 50 popołnocy. 

pospieszny (3 k"lasy) przych. 9 51 } 
- .Niwy" zeszyt ~r. 2~<l wyszedł z druku odchodzi 9 59 przed połudn.... 

i zawiera: 1.) .Niekoniecj!;nie na bezdrożu" (List 030b~wy (3 kl;8Y) przych. 4 4 \ . 
otwarty do redakcyi "Niwy"), napisał A. G. - II) " "Odchodzi 4 14 f po połudulll 
"Wartość życia" skreślił Bronisław Jasieńczyk (d,,- b) w kierunku od Granicy do I 
kończeuie).-III "Małżeństwo Ludwika XV z Maryją Warszawg: 
Leszczyńską" przez Kazimierza Jarochowskiego (do· Kuryjerski (2 klasy) przych. 2 I 38 
kouczlJnie).-IV.) "Z nad Sekwy, XI przez Kazimie· odchodzi 2 43 
rza Waliszewskiego.-V.) "Sprawy bieżące, IX napi· pośplesznY(3 kl~SY) pl'zych. 5 40 
s!1.ł Chorąży.-VI ,KroniKa haudlowa" X L napisał I . . odchodzi 5 48 
J. Wł. Osobowy (3 klasy) przych. 12 44 

" " odchodzi 12 54 
c) Pociąg miejscowg (3 klasg). Licytacyje W obrębie gubernii. 

} po półuocy 

} po poŁudllil1 

~ po południu 
To też zjazd sędziów pokoju gubernii warszawskiej 

"Opie~ająo się na postanowieniach senatu: 1) że sprawy 
pomiędzy właścicielem a dzierżawcą o wykonanie 
umowy, nalezą: do procedury cywilnej o stracone ko, 
rzyści, a nie do kryminalnej, 2) ze władza kt6ra na W d. 14 (26) paŻdziern. ua rynku w m. Piotr· 
iąd~nie właściciela udzieliła temuż pomocy sama od· ko wie na. sprzedaż mebli i bydła. 

Wychodzi z PiotrkoWa\ 4 45 \ rano 
Przychodl\i z Warszawy 11 25 wieczorem. 

pOWiada za tę czynuość, a właścic;el mógłby tylko _ 22 grud. (3 atyez.) w sądzie zjazdowym w piotr· 
odp~wi~dać na drod~e ~ywilnej Z'l. stra.ty mat~ryjal . kowie na sprzedaż nieruchomości w m. Piotrkowie 
ne Jakleby z po~tawleU1a szlabanu dl? mch wymkły- przy nI &łow:ańsklej pod.l& 101 - 342 od sumy 
wyrok sądu gmlIlnego uchyhł. (1-1) 1 350 rs: 

o G- Ł o s z E I 
~~~$~$~~$.~$~D...~~' 
'T.~~~lY\:i~~~'~~~i~~l!"'I:i~ll"":.~~~~,,".· I OSTRZEŻENIE 

Żona b. urzędnika, obarczonego sześ· 

POL?""O' J ciorgiem dzieci, który skutkiem przenie-
~ aieuia biura do \\,'arszawy został bez 

. . d' d sposobu do żyeia, ma l!."szczyt prosić 
na. plerwszeT? .plętrz~ o . flOnt~, z.o . szauowną publiczność o dostarczenie do 
dZI~~ne~ wesclem" vls·a·vIs. cuklerOl p. szyciu bielizny białej, by tym 
J~sll:sklego-w kazdym czasie ~o odstą; sposobem zasłonić małoletnie dzieci od 
pl?Dla za przY8tęp~ą cenę· :Wladom?ŚC głodU i nedzy. 

~ F ABRY~I . SZU"W' .A.B:SU 
&). ~'".. loto«!>,,) od roku 1827 

rfć*-~ JANA ~nn.1IT~ 
bliższa w Redakcyl "TygodIlIa. pomlę~ • • . 
dzy godzina 3 a 5 po południu, każdo- I1~lena" 'Iarczynska 
dzienuie. • (0-4) Ulica ,Moskiewska (za tunelem) domll 

~ 606. l 3--3) 

",~_~ W Warszawie. iiiiiiiiiii ••• iii;;.;iiiiiiiii~!1 Jest do sprzedania 
Dom w "Petrokowie" 

W ostatnich czasach pojawiło się bardzo wiele szuwaksu, bądź Skł d W ,. 
podrabianego lnb tez naśladowanego na mój sposób przez żydów. a ęg I 
Pudełka ich opatrzone są etykietami pcdobnemi do m(lich z lite· 

w cenie 3,500 18; bliższych szczegółów 
udzieli urzędnik biura pocztowego p. 
J6zef GibesB. (3-3) 

r~mi Ch. Sejdlitz, G. Sejdlitz i inne nazwiska podobne do mego. Wł ..ł I I S I 1/ 
Ostl'zegam przeto Szanowną Publiczność aby nie pozwalała wpro· OullffilerZa aplńs~lego Potrzabny jest 

- \(A 8t Y. wad;a6 się w błąd i stawać si~ ofia~ą oszust· CZŁO WI EK 

ra:l
.r. C ma. 1 wtgm celu przy nabgwantu mOIch praw (R' l Al k d . k' ') 

dziwych wgrobów raczyła zwracać 8zcze- og a ei e san r-YJs leJ który świeżo ukończył szkoły, lub stu, 
% sft gólnieJszą uwagę na mark~ fabrgczną, znak dent z 8~Ę'j lub7·ej klasy,do udzielania ko-

liOil -V \: klucza, zatwierdzo~ przez Departament han- (J e 'Ił y repetycyj, za mieszka.nie i stół lub za 
{Ii A \'" d/u i przemysłu w St • Petersburgu i cało- umóWioM wynagrodzt'llie. Wiadomośc' w 

!1 S D" . Korzec we,gli kamiennych 1f!P.... EY imienng podpis Jan Seydlitz. HaudIn pana Malangiewlcza w "Petroko· 
~ J d ., t k· h '1 d ó . b t k· t grubych 240 (t. . ... 85 k. wie". (3-1) 
~ e noczesDle os rzegam wszyst ·IC nas a owe w mOlO e y le, Korzec węgli kamiennych 
~~ że za podobne nadużycia. na drodze kryminalnej swoich strat po· grubych na skrzynie 10 Zakład Orukarsko-Litogra1iczny 
&P.... szukiwać na nicb bede. ~ Polecam również atrament i smarowidło nai "r20ednieJ'szego ga- korcowe zitmknięte (przez i SKŁAD PAPIERU 

~ 
,,, Magistrat Warszawski , 

:.: tunku do skór powozowych, butów myśliwsk ich i iunych. W. Pp. t k E_ P A N S K I E G O h dl' t" t os emplowane) . . . . . 83 • 
lJ!t! an uJącym us ę!luJe 81e zuaczny raba. Pud koksu (korzec 4 pudy) . 25 k. te nPetrokowie." 
~ Ekspedycyja i opaiLowanie do szuwaksu niedolicza sie. K d 
mP ... • GŁÓWNY SKŁAD i EKSPEDYCY,JA w WARSZA'WIE orzec węgli rzewnyeh . 1 rs. Poleca JW. i W. P. 
~ IJwa.ga. Na miasto rozsyła REGESTRA GOSPODARC ZE 
~ 31 (nowy Iir(Hewska 31 (nowy). lIię w koszach półkorcowych 
~ (R. i Fr N 10219) (6-2) .. wagi 130 a. (13-12) Dzienuiki najmu, Księgi Kasowe, Pen· 

tt'~~~~ęe~~~!~ ~~~ I!~~~~~~~~~\ syi, Ordymlryl i Udoju Mleka. Przyjmuje wszelkie roboty ,.,. tenie zakre8 \l'cho" 

W d O b r a G h Z
· ar 17 11 dzące, które spieSl;nic i starannie wykonywaj\ 11t 

1. Niniejszem zawiadamia się .... Ceny umiarkowane.'1M 

jest w k:ddyrn c7.asie do wydzillriawia. OSOBY osoby interesowane, że na sku-
nia: Brow~u' ze wszyetkiemi potrzeb. tek zrzeczeuia się przez dotychczasowego 
Mmi akcesoryjami i chmielnikiem 12'01 Agenta Towarzystwa Ubezpieczań "Ro· 
morgowym, Gorzelnia jedyua funkcy· solidne i odpowiedział- sri a" p. Wincentego Krauz, prowadze· dla wszystkich dzienników kra~ 
jnnująca na cały powiat Będziński; nie tejże Agentury tegoż Towarzystwa,. . . 
Dl8tylarnia i fabryka Octn. Iu.l Ile, chcąc przy pośrednictwia powierzonem zostało nadal p. Mie- Jowych l zagramcznyoh 
teresa.nci zgłosić się raczą do admiaistra· handlowem otrzymać zyski czysławowi Sokołowskiemn P- · h · r 
eyi dóbr Żarki. (8-6) ~:~~~::'lit.z~~~_a1:7ŚOs~~ i~!:~~~~~yjda2~ .~~tl~~~:Sk~!~~a. ofoek a~c man l r~ndle" 

Włodzł'IDł'orza Sauł'u'slrierro I biura ogłosze(l, p. Petrika w składu Żyrardowskiego. (5-5) ~ • 
II !l II. Petersburgu, Newald pr'osp."NI 8. 

W . p. (R. i Fr. 10280) (4-2) W Warszawie, 
YnaJem oJazdów I'.A!~!!!~~!!~!!~~ 130 kasztanów ośmioletnich 40 1"';; erategusów r6żowych pełnych. ,. S t k N 2 

Dom W ·go w Ap~o~~~oe~~yłembOwSkiegO 5 par osło'w pOGl'~[OWUC h Szczepy ,owocowe wyborowych ga· U Ica ena ors a r. 6. 
~ J tuukÓw.- SJiwiLi węgierki wszystko w 

Karety Powozy Bryki Konie. dobrze odżywionych (p~zeważllie wała· koronach.- Agrest, Porzeczki wielkie --- D d'" 
, . ' , chy) do zbycia w Kielcaela. Wia- ezerwon" i białe, Bzy rÓŻne są do na. ..... . o zIsIeJszego nu~erl~ 

l na spacery. Idomość u Łucznikowa, gdzi$ Resursa i bycia w Paszkowicach St. D. Ż. dołącza SIę arkusz 13 pOWIeŚCI 
(13-12) w browar:ue Stumpfa. (2-2) i pocztowa Opoczno. (3-2) p. t. 7lKto Z!\bójcą.71 

Biuro Ogłoszeń 
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GLÓWNY SKLAD WYROBÓW FABRYKI 
• 

'JV 'JV A:RSZA 'JVIE7 

ulica KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr . . 55. 
i Skład detaliczny Żyrardowski na Tłomackiem Nr. 1 róg ulicy Bielańskiej. 

zaopatrzone w: 

PLÓTNA NA BIELIZNĘ damsluh męzką i pościelową, we wszelkich szerokościach 
i gatunkach. 

Płótna surowe, plócienl\a na powloczki, drelichy na rolety i materace. 
STOLO W Ą BIELIZNĘ-garnitury- z 6, 12, 18 i 24 serwetami j acquard i adamaszkowe. 
SERWETY do HERBATY białe i kolorowe SERWETKI DESEROWE, RĘCZNIKI1\re-

asowe, jacquard i adamaszkowe w tuzinach i na łokcie. 

CHUSTKI PLÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE białe i ]{olorowe. 

BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘZKĄ GOTOWĄ 
z trwałych materyjałów podług najświezszych modeli pal'yzkich jak naj staranniej 

wykończoną, na różne ceny. 
KOMPLETNE WYPRAWY od 250 do 5000 rsr. 

Madapolamy, szyrtingi, perkale, batysty, półpłótna, kreasy, muśliny, Victoria Lawn, dymki, satynki, piki, brylan­
tiny, barchany, flanele kolorowe gładkie i w desenie, na szlafroczki i ranne ubrania. 

KORONKI, HAFTY, TRYMI NGI. 

WSZELKIE WYROBY POŃCZOSZNICZEr 
Firanki tiulowe szwajcarskie, angielslde i francuzkie 

na lolmie i olina pasowane białe i creme. 

STORY białe i kolorowe, VITRAGE i ANTIMACASSAR. 

Dywany, Chodniki, Serwety, materyje na obicia mebli. 

Dery do podróży i do spania, wełniane i pluszowe. 

Kapy na łóżka gipiurowe, pikowe, repsowe, gobelinowe, 
pluszowe i fantazyjne. 

Kołdry watowe atłasowe, wełniane i jedwabne, we wszy­
stkich kolorach. 

Chustki na szyję jedwabne, Krawaty, szpillri, spinld Sachets i Porte-cartes paryzkie 

poleca w wielkim wyborze po nizkich cenach 
, 

Zatrządzający składem Zyrardowskz'm 

(R. i Fr. 10546). (2-1) L_ ElTŁAK:O-W-S:KI_ 

Redaktor i wydawca 'Iirosław Dobrzaliski. 

,1I;oanOJ:6HO :U;eHaypolO. W drukarni E. Pnńskiego w Petrok wie 
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których wyprowadzono z sali, byli, O ile się zdawało,. 
całkiem spokojni-nawet Weingart widocznie poddał' 
eię swemu losowi. 

Tymczasem rozległ się dzwonek, dający znać, że 
przysięgli wracają. Podsą.dnych wprowadzono znów­
do sali posiedzeń; w drodze Werszynin wyj ął coś z' 
kieszeni i ścisnął w ręku. 

Przysięgli weszli, a przewodniczący podał pa­
pier" prezesowi sądu, ten przejrzał szybko papier i 
zwrócił go. 

- Czy podt:lądny, Dymitr Wel'szynin winien jest~ 
tego - czytał donośnym głosem prze,yodniczący sę­
dziów przysięgłych-że za pomocą przygotowanej prze­
zeń pigułki ze strychniny otruł rzeczywistego radcę 
stanu Gl'zegorza Werszynina? Tak jest, winien, lecz 
zasługuje na pobłażanie. 

Publiczność westchnęła, ktoś krzyknął, a prze­
wodniczący czytał dalej, nie;zmieniając intonacyi głosu. 

- Czy podsądny Dymitr Werszynin winien jest 
tego, że na wek8lach wystawionych przezeń na zlecenie 
Weingal'tu. sfałszował podpis in blanco stryja sweg() 
Grzegorza Werszynina? Nie, nie jest winien. 

Co do winy Weiogartll werdykt zapadł również­
przeczący. 

- Panie prezesiel - zawołał nagle W erszynin~ 
powstając - kto inny na mojem miejscu starałby się 
może tłomaczyć i oskarzać sprawiedliwość o pomyłkę; 
ja nie chcę, by tu pozostata jakakolwiek wątpliwość ... 
to ja właśnie otrułem mego stryja w sposób przez 
śledztwo wyj aśniony ... ,Jedna tylko okoliczność jeszcze 
8lłdowi nie wiadoma-oto, i ż z kupionej przezemnie 
strychniny zrobitern nie jedną lecz dwie pigułki i że 
tl;} drugą połknąłem Pl,zed paru minutami. No ciesz­
cie e il;} panie Korobow i ty, panie prokuratorze! ... 
eoh wytaliście mnie i osądzili ..... 

Lekarze obecni na posiedzeniu rzucili si~ doń, 
leoz było juli zapóźno ... Straszne konwulsyje zeszpe-

·O!.M(}'lJ~O!ćI .ł\ o,3a"Js\]t':c! ':![ !u.lt':'lIIJlI JA 
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eiły mu twarz i pokurczyły członki. Nieszczęśliwe. 
go wyniesiono, a po upływie pięciu minut, już nie żył. 

Tak zakończył się ten procee, który swego cza­
su narobił tyle wrzawy. 

Towarzysz prokuratora Pietrowski tryumfował. 
Jednym zamachem ocalił swą narzeczoną-tak w 

mylili nazywał Wierę-i od podejrzenia i od ruiny 
majątkowej; był tej niezmiernie zdumiony, gdy naza­
jutrz, udawszy się do Osininów dowiedział się, źe 
jeszcze z rana wyjechali za granicę. Zmięszany, nie 
wiedząc, co to ma znaczyć, wrócił do domu, gdzie 
zastał list ze stęplem poczty miejskiej, następującej 
treści: 

Szanowny panie! 
• Wyjeżdzamy z mamą za granicę - nazawsze_ 
Zyczę panu w jego ' oskarżeniach takiego powodzenia 
jaki~go doznałeś pan wczoraj. Jeezcze raz pozwól 
podziękować Bobie za honor, jaki mi uczyniłeś, pro­
sząc o moją rękę; lecz postanowiłam sobie nie wyjść 
nigdy za mąż-za prokuratora. 

Gotowa do usług. 
Wiera Osin in. 

Prokurator zmiął list, potem podarł go Ila drobne 
kawałki i pąsowy jeszcze z gniewu, zasiadł do pisania 
jakiegoś aktu oskarżenia. 

Biada podsądnemu, który mu się dziś dostanie. 
wręcel 

KONIEC. 
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których wyprowadzono z sali, byli. O ile się zdawało, 
całkiem spokojni-nawet Weingart widocznie poddał 
się swemu losówi. 

Tymczasem rozległ się dzwonek, dający znać, że 
przysięgli wracają. Podsądnych wprowadzono znów 
do sali posiedzeń; w drodze Werszynin wyj ął coś z 
kieszeni i ścienął w ręku. . 

Przysięgli weszli, a przewodniczący podał pa­
pier prezesowi sądu, ten przejrzał szybko papier i 
zwrócił I!0. 

- Czy pod<lądny, Dymitr Werszynin' winien jest, 
tego - czytał donośnym głosem przen'odniczący sę­
~ziów przysięgl:.ych-że za pOIn<JCą przygotowanej pl'ze­
:zeń pigułki ze strychniny otruł rzeczywistego radcę 
stanu Grzegorza W crszynina? Tak jest, winien, lecz 
zasługuje na pobłażanie. 

Publiczność westchnęła, ktoś krzyknął, a prze­
wodniczący czytał dalej, nie · zmieniając intonacyi głosu. 

- Czy podsądny Dymitrl We1'szynin winien jest 
"tego, że na wekslach wystawionych przezeń na zlecenie 
Weingartli sfałszował podpis in blanco stryja swego 
Grzegorza Werszynina? Nie, nie jest winien. 

Co do winy Weingal'tl werdykt zapadł również 
przeczący. 

- Panie prezesie! - zawołał nagle Werszynin, 
powstając - kto inny na mojem miejscu starałby się 
może ttomaczyć i oRkarzać sprawiedliwość o pomyłkę; 
ja. nie chcę, by tu pozostała jakakolwiek wątpliwość ... 
to ja właśnie otrułem mego stryja w sposób przez 
śledztwo wyjaśniony.,. Jedna tylko okoliczność jeszcze 
sądowi nie wiadoma-oto, i ż z kupionej pt'zezemnie 
strychniny zrobiłem nie jedną lecz dwie pigułki i ze 
tę drugą połknąłem przed paru minutami. No ciesz­
~ie się panie Korobow i ty, panie p·okuratol'ze! ... 
Bch wytaliście mnie i osądzili ..... 

Lekarze obecni na posiedzeniu rzucili się doń, 
lecz było juź zapóźno ... Straszne konwulsyje zeszpe-
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"Oto rr.acie przed sobą, sędziowie przysięgli, 
fałszerza weksli i truciciela! czyńcie z nim co za wła­
ści we uznacie, tylko go nie uniewinniajciel" 

Podczas ostatnich słów Pietrowskiego, Wiera 
zwróciła nań spojrzenie, a po twarzy jej przebiegł 
gorzki uśmiech. 

Obrońca, jak wszyscy zresztą spod'ziewali się te­
go, pOiltawił kwestyję na gruncie alibii, 'zwróeił przy" 
tem u wagę, że śledztwo prowadzone było z niezwykł~ 
surowością, z góry powziętym zamiarem osbu'żenia pod­
sądnego, że dowody są naciągrme, ŻE'! więcej należy dać 
wiary jednemu zeznaniu 'Wiery O.sinin, która jest 
przecie osobiście zainteresowana W tej spt·awie, niż 
całej reszcie świadków. Wypowiedział następnie również 
jak prokurator kilka ogólników i usiadł, nie wywo­
ławszy na wet na ~adnej twarzy uśmiechu pobłażania. 

Obrońca Weini!arta mówił wiele i długo; nie 
powiedział jednak nic nowego a tylko znużył przy­
SięgtY0h. 

Ani "VIr erszynin, ani Weingart nie chcieli ko­
rzystać z prawa ostatniego głosu. 

Resume p)'ezesa bylo krótkie i wyraźne. Rozwa­
żywszy argumenty oskarżenia i obrony, nie dodał od 
siebie nic, pozostawiając przy8i~głym rozwiązanie py~ 
tania o winie lub niewinności podsądnego, według ich 
sumienia i pl'zekonania poczem wręczył im sformuŁo­
wane przez sąd pyt.ania. 

Przysięgli wyszli. 
Między publicznoś~ią zaczęły się SpOI'y: jedni by­

li zdania, że werdyk.t zapadnie ol:!kal'żający; większośó 
jednak spodziewała się uniewinnienia. Matka Wiery 
podeszła ku niej i po cichu lecz surowo zgromiła h 
za to, że przez swoje lliewłaściwe współczucie zepsu­
ła wszystko i je~eli dzięki jej, zamiast sopdziewanych 
milijonów wyrzucą ich na dwór, to nie chce jej uwa­
żać za córkę i wyrzeka Bię jej na zawsze. Podsądni, 
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